
Zaw arcie. W iadom ość) kraiowe. —  W iadom ości zagraniczne najnow sze : Angliia. —  R ozm aite 
Wiadomości. —  Człow iek światowy.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  T V oroneka , 10. L u teg o .

W  dzień im ienin Ich. C. M . V\ ie kich X . A n n y  
P a w łó w u y  i Anny T eodorow irv  zgromadzenie tu- 
teyszpy szlachty dało maskaradę narzecz osadzo­
ny cli w  więzieniu za d ługi. Ten cel chwalebny 
dowodzący m iłości bliźniego, zgrom adził w ięcey 
trzechset osob, które i 5oo rub li z łoży ły . JvV. 
Biskup tuteyszy Epifaniy i w iele innych osob du- 
c ow nych, w zięły udział w  tak chrześćiańskim 
zam iarze, nadsyłaiąc znaczne sum m y.

S C hornszczy , 16. L u teg o .
Przez rogatki miasta naszego w  przeszłym  m ie ­

siącu Styczniu przewieziono za granicę towarow na 
74.000 rub li. Ryło t o :  Z yto , O w ies, Konopie, 
R yba , T łustość topiona, O ley  , Miód , M ydło  
i iedw ab niekręcony.

Z  E k a te ry n o s ła w a , ro. L u teg o .
Rzeka D niepr uw o 'n iła  się od lodów , którem i 

pokryta b y ła  od 18- G rudnia.
S  T em nikow a , (Guber. Tarnbow) 3o. S tyczn ia .

O d i .d o  10. b .m . cieszyliśm y się przyiem ną i 
ciepłą pogoda , od 10. do so. panow ały niepam ię­
tnie silne m rozy , po tern m ieliśm y znowu odmianę 
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powietcza , które i dotąd zawsze iest ciepłe na­
przykrza się iednak wilgocią. Dnia 2ti. o godzinie 
4 popołudniu zadziwiła nas wszystkich wielka 
błyskaw ica. ^

Z  R y g i , 21. L u teg o .
20. b . m . przy b y ł  tu Jen era ł - Feldm arszałek  

X ia ie  M ich a ł B o h d a n o w icz  B a rk la y  de Tolli.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
N A Y N O W S Z E .

A H G Ł 1 A .

Z  L o n d yn u  , 22. L u te g o .
Na posiedzeniu niższego parlam en tu , które się 

odby ło  19. b . m . przedstaw ił Lord G astlereagh  
doniesienie K om itetu  sekretnego, o buntow ni­
czych zgromadzeniach. Doniesienie takow e, za­
wiera w  sobie nierównie w ięcey sczegółów, ani­
żeli zdanie sprawy czynione przez H rabiego A ber- 
din  w  parlam encie w yższym . O to  z niego nie­
które w y ią tk i: »

«N aypierw szy plan spiskowych b y ł  te n ,  aby 
zrobić zamieszanie w  środ n o cy , napaść na żoł­
nierzy i profituiąc 7. powszechnego nieporządku , 

i zaiac T ow er, Bank i Koszary. Była narządzona 
1 straszna m achy na dla zatry mania iazdy na ulicach.
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Wykonanie takowe było  przeznaczone na dzień 
zebiania się w Spafield  , i chcąc wiedzieć o liczbie 
osób aa ktoreby możno się by ło  spuścić, rozdawano 
następuiące noty : « Dobroni Brytańczycy ! Kray 
cały wygląda znaku z Londynu. Wpadniycie do 
sklepów bron i, i opatrzcie się w różne oney ro- 
uzaie. Nie potrzebujemy podwyższenia ceny chle- 
ba 1 Kie potrzebujemy Regenta ! Kiepotrzebu- 
iem y  Casllereagh] Niech giną ! Niepotrzebne 
nam taxy ! Niepotrzebni Biskupi ! Wszystko to 
uciemiężenia, i kłopoty. NB. 5ooo takich not 
przybito w Londynie , i w okolicach. » W  prze­
ciągu czasu między dwoma zebraniami się w Spa- 
iield chodzili wszędzie dowodćy buntu w celu przy­
gotowania i nakłonienia narodowego ducha do za­
mieszania. Sczegolnie udali się do m aytków , przy­
rzekali podwyższenie gaży , i naznaczenie każdemu 
p en sy i, za nastąpieniem nowego rządu. Żołnie­
rzom ustawicznie mówili o stopniach Oficerskich. 
Rokoszanie opatrywali się w b ro ń , ieden z nich 
dostaiczył z.5o pik za które odebrał zapłatę w go- 
towiznie. Nastąpiły po tern sceny i .  Grudnia. 
Mowy i rosprawy spiskowych wszystkie , zmie­
rzały  naybardziey do obalenia tak nazwanych nprzy- 
wileiowanych klass, które oni oddzielali od narodu, 
a ten w-edług ich mniemania powinien się tylko 
składać z rolników, rzemieślników, przekupiów 
i innych temu podobnych stanów. N a s t e p u i a c a  
odpowiedz w ich katechizmie dowodzi, iż wszel- 
kiey się wyrzekli religii i praw : P y t a n i e  czy
chcecie zyć bez B oga i K róla?  O upotyiEuź M y­
sie wyrzekamy wszelkiego ty ra h s tw a !! __ W
nocy między' drugim a trzecim dniem Grudnia, 
wszystkie drogi pocztowe okryte b y ły  ludźmi wy- 
biegaiącemi na spotkanie iadących z Londynu, w 
celu dowiedzenia się czy zamieszanie żądane nastą­
piło , niepotwierdzaiąca odpowiedz była przyczy­
ną nieukontentowania , które zaraz możno by ło  
widzieć na twarzy pytaiącego się. Rokoszanie do­
wodzą, iż maią iuź kilkadziesiąt tysięcy ludzi goto- 
wych na wszystko w ich sprawie. Maią dwie 
xiegi, w iedney z nich zapisuią imiona osób które 
m ogą, i oświadczają się bydz im użytecznem i, w 
drugiey miesczą imiona ty ch , którzy w czasie wy- 
buchnienia buntu powinni bydz ofiarą ich zemsty. 
W  iednem hrabstwie towarzystwa takowe maią 
swoich agentów nawet i po wsiach. Każdy s człon­
ków przy wstąpieniu do klubu ma sobie daną kartę 
z nastepuiącym nadpisem , «Bądż gotów. » Już 
nawet robiąproiektą podziału ziem i, i wywrócenia 
kościołów- Bardzo wiele broni kazali robić po

rozmaitych rękodzielniach zbrojowni. Takowe 
buntownicze zamiary rozszerzyły sie naybardziey 
w tych Hrabstwach, gdzie mieszkańcy maia całe 
wyżywienie z rękodzielniczych zarobków. Żaden 
z wyższey klassy uienależy do takowych towa­
rzystw , bardzo m ało ze średnicy i ro!niczetr. 
Powstańcy ci maiąc za wzór rewolucyionistów fran- 
cuzkich, chcieli ieszcze ich przewyższyć. Przed­
sięwzięli ustanowić K om itety  powszechnego be- 
spu-czeiuiwa ,  ̂ lvluby Jakobinów, wprowadzić 
czerwone czapki , Guilotynę, i. t. p. nie tylko zaś 
mielii wytępić M inistrów, i biskupów, ale nadto 
całą Królewską rodzinę.

W edług przełożenia Lorda Castlereagh , nara­
dzania się o tym  przedmiocie rospoczną sie w na­
stępujący poniedziałek.

Za schwytanie młodszego TVatsona  , iako też i 
buntownika Tisseltona naznaczono po 5oo f. szterl. 
nadgrody.

Schwytani także F ryzer, Szawc, i Sczotkarz, 
dowodzą do iakiego celu może zmierzać towarzy­
stwo, s podobnych składaiące sie osob.

W edług ostatnich doniesień z wyTspy S. He­
leny Bonaparte żyie bardzo sam otnie, od kilku ty ­
godni nie wychodzi s pokoiu swoiego, a kilka iuż 
miesięcy temu iak konno ieżdził. Często podlega 
rozmaitym tłabościom, zawsze sam siebie leczy. 
Niema żadnego zaufania w doktorach i lekarstwach, 
używa nayczęściey ciepłych wanien , w których 
czasami po dwie godzin siedzi. Kiedy mu powia- 
daią iż bezczynny sposob życia , który teraz pro­
wadzi , może go nabawić iakiego wielkiego defektu 
odpowiada : « tern lepiey 1 Chciałby iak sam po­
wiada bydz zastrzelonym , i spokoynie gotów cze­
kać śmierci siedząc w swoim pokoiu, ale sam sie­
bie pozbawić życia niechce, i mówi iż ma dosyć 
wielkości duszy, która mu niepozvvala rozstrzygać 
przeznaczenia własnego. —  Przy całey iednak 
wielkości duszy długo się m ęczył( nim się nakło­
nił wyrwać ząb bolący , j wziąść płokanie, ato 
ledwie wtenczas , kiedy się przekonał, iż tam ani 
oppium , ani trucizny niebyło.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
— Piszą z H um ania , iźP . Michał M onaster- 

ski Kapitan z pozostałey m u summy p0 bracie da­
rował looczer. z ł na bibliotekę i gabinet fizyczny 
dla szkól Humańskićh X X  Razyliianów.

—  Prefekt Paryzki wydał rozkaz, żeby ośm do­
mów kosztem miasta wyporządzono. Zapewniają, 
iż w tych domach staną Jenerałowie woys' a sprzy­
mierzonego, którzy niebawnie przybędą do Paryża.
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C Z Ł O W I E K  Ś W I A T O W Y .

B A I. M A S K o W Y.
Czysto człowiek i dobry i rnądrzeyszy wiekiem  
Potrzebnie próżności, by zostai człowiekiem. 
Bodziec ten nieszczęśliwy tyle nami w łada,
Jź ądy mu ręka mistrza bieg roztropny nada,
T a i nas uym ie, zachęci, przyiemuie nazwodzi,
Jż i  miłości własney i  bliźnim dogodzi.

Dobroczynność iest iedną z cn o t, która nas nay- 
fclitey do Bóstwa podnosi. Rodzi się ona z czu­
łe g o  serca, z tego szlachetnego i prawdziwie m ą­
drego przekonania, źe w szyscy iestesm y b raćm i, 
iakkolwiek los i doczesny b y t na różnych nas od sie­
b ie  postaw ił stopniach. Ocierać łz y  nieczczęśli- 
yvernu, iest to dopełniać nay waźnieyszego obo­
wiązku Życia naszego, iest to w lew ać do serca w ła ­
snego balsam prawdziwey rozkoszy, iest to nare- 
ście bydż człow iek iem . Biada ! kto nie czuły  na 
nędze b liźn iego , bez poruszenia patrzy na toczące 
sje łz y  z iego oczu , kto odwraca wzrok od cierpią­
cego nędzarza, albo iak zim ny głaz odpycha z p o­
gardą drugiego s ie b ie , który się przy nogach iego  
O pom oc i pociechę g łosem  rozpaczy doprasza ! —  
N ie iest on człow iek iem  , ale potworą na hańbę i 
udreczeuie ludzkości wydaną.

Do upowszechnienia dobroczynności, a bardziey  
jeszcze do upowszechnienia cnot w szystk ich , nic 
się tak silnie nie p rzyczyn iło , iak religila Cbrze- 
ściiańska. Któryż z m ęd rców , który z filozofów , 
który z prawodawców świata zawarł treść swoich  
nauk w  kilku w yrazach , i na nich szczęście, m ą­
drość i cnoty ludzi ugruntował ? K to i przed pra- 
wodawcą Chrześcijaństwa pow iedział : K o c h a j
tie  ego b liźn ieg o  , ia k  s ie b ie  sa m e g o , —  i w  ty m  
c a ły  ogrom  ludów b ia ły c h , czarnych, oliw ko­
w y c h , m ied zian ych , ośw iecon ych , i dzikich w ę­
z łe m  braterskim p o łą czy ł?  Któż m iło ś ć ,  przy- 
iairi i litość zamknął w  nowem  i nieznanem naro­
dom pogańskim u czu ciu , które nazyw am y m iło ­
sierdziem  (charitas)? —  T a k ,  ta to religiia u ła ­
godziła dzikość naturalną człow ieka; um iała ko­
rzystać z czułości i giętkości iego serca; w ynalazła  
w  nim  nowe p rzy m io ty , i nowe nam iętności w y ­
dała.

Jeśli w iec dobroczynność iest szlachetnym  udzia­
łe m  cnoty , ieśli wspierając bliźniego nagradza nas 
ukontentowaniem  w ew n ętrzn em , w inniśm y ią na­
przód sercu , potem  w yźszey  m ądrości, która nas 
ma natchnęła , a n ayw ięcey re lig ii, co i historya  
sama poświadcza. M eźm y tylko ow e związki ry ­
cerskie relig iyne , ow e klasztory- rozsypane po pu­

styn iach , ow e ostatnie schronienia nędzy szpitale, 
ow e poświęcania się szczególnych osób; w eźm y  ie 
u sam ego źródła, a w net przekonamy s ię , iź, m i­
ło ść  b liźn iego , iź chęć niesienia sw ym  braciom  
p ociech y , p o m o cy , wsparcia i ratunku b y ła  tego  
pow odem .

Naród nasz, lubo dopiero w  dziesiątym  w iek o  
przyiał wiarę Chrystusa , przecież z natury przy­
sposobiony w  cnoty iey w ła śc iw e , bez krwi rozle­
w u , i bez przym usu został Chrzesciiariskirn; a iak
Król ieg o -M ieczysła w  I w s z y , który rozpoznawszy 
wprzód i roztrząsnąwszy iey  przepisy i zasady , 
przyiał ią W G n ieźn ie  z rąk IB ohow ida  (*j65 roku), 
tak i on widząc w  n iey  prawodawczynę odpowiada­
jącą iego sercu , zgiął przed nią n iełatw e do przy­
gięcia kolana (9 9 I). Odtąd prom ieniem  iey  ośw ic-  
eo n y , łącząc przym ioty wrodzone z naukami w ia­
ry , sta ł się ogólnie dobroczyn n ym , gotow ym  do 
pom ocy b liźn ieg o , przyym uiącym  do łona sw ego  
w szystk ich , co się do niego uciekali, a nawet po- 
błaźaiącym  niew dzięcznym . —  Można b y ło  całą  
przeiechać P o lsk ę ,  nie lękaiąc się rabunku i za- 
b oystw a , w ystępków  rzadkich i prawie u nas n ie­
znanych. D om  każdego mieszkańca b y ł  dom em  
p atryarchy, w  którym  każdy znalazł gościnność, 
p rzyiaźń , pom oc i uprzeym ość. Nędzarz błąka- 
iący się bez przytu łku nie b y ł  znany , chyba gdzie­
niegdzie po miastach ; a i tam m iło ść  porządku i 
litość Chrześcijańska natchnęła J a n a  O lb r y c h ta  
(rok o- i4 9 b ) ,  późni ey Z y g m u n ta  I I I  go  (1 588  
rok u ), a nareście S ta n is ła w a  A u g u s ta , aby tem u  
zapobiedz. —  W  naszych czasach, kiedy ciągłe  
klęski kraiow e, kiedy w oyny i zniszczenia namno- 
ź y ły  n ieszczęsnych, k iedy i próżniactwo pod po­
stacią ubóstwa śm ia ło  w yciągało  r ę c e , i napasto­
w a ło  przechodzących, pow stało 1 owarzystwo D o­
broczynności duchem  szanownego i cnotliw ego m ę­
ża natchnione , a dłonią czu łośc i i wdzięków wspar­
te. T o  przy końcu roku i 8 i 4  zaw iązane, zaczą­
w szy  sw e prace w  roku następnym  , ło ż y ło  w szel­
kie starania dla zebrania potrzebnych sw em u zamia­
row i funduszów. D ow cip  tow arzyszył p ra cy , pra­
ce osładzała ludzkość, a te w ień czy ło  w spółub ie- 
ganie. W idziano wówczas w ielkość z stępuiącą 
z przepysznych gm achów , i w  pokorney postaci 
proszącą za n ieszczęśliw em i ; widziano scenę naro­
dową zaietą przez przyiaciół lu d zk ośc i; widziana  

i now y rodżay loteryi dowcipnie w ym yślon y  i ro- 
j zw iązan y , a co w ięcey  , widziano cnotę , m iło sc  

w ła sn ą , politykę , i próżność dla dobra ludzkości 
i spoione.



Tego roku Towarzystwo Dobroczynności chcąc 
w nowy sposób zasilić swoie fundusze d;a użycia 
icli w obszernieyszym i widoczniejszym zakresie, 
um yśliło dać bal maskowy na zy sk i dobro ubo­
gich. Zam ysł ogłoszony w Gazetach , sława ro­
znoszącą układy zabawy, pogłoska o kadryllach 
kostumowych , nareście chęć przyj rżenia się wiel­
kiemu św iatu, rozegrzały um ysły ciekawych. 
Cieszyła się m łodzież, niesyta świeżo nabytych 
pląsów; radowały się zgrabne mistrzynie m ody; 
poklaskiwai zamysłowi kupcy; żony serdeczniej' 
kochały mężów, a ci boleśniey wzdychali.

Gdziekolwiek tylko poszedłem , wszędzie Pani 
domu zaięta balem m askow ym , to przymierzała 
sukien, to piór, tozawoiów, to dobierała kolorow 
naybardziey podnoszących iey wdzięki, to dumała 
nad kroiem nay właściwszym iey kibici, to smuciła 
się nad brakiem p e re ł, dyamentow i innych dro­
gich kam ieni, zgoła, im która mniey m iała do­
chodu, tem  buynieysze myśli tw orzyły iey cza- 
rui.ice i droższe ubiory. I ’eż to dowcipu w działa­
niach , ile sposobów rywalizacji i podchodzenia się, 
ile łatwości i chęci przyłożenia się do wsparcia nie­
szczęśliwych spostrzegłem wówczas w płci piękney ' 
Świadkiem tego by ła  moia przyiaciółka M inii, z 
którą cztery dni obiegałem wszystkie sklepy i ma­
gazyny ubiorów.

Osoba ta , iest kobieta wesoła , dowcipna i um ie­
jąca ży ć ; oyciec zaś iey nieboszczyk niewiem iakim 
sposobem nadał iey imie Minii. Gdy była I anną, 
lakiś gatunek attrakcyi czyli magnetyzmu poruszał 
zobopolnie serca i um ysły nasze; ale nielitościwy 
iey Papa, nazwawszy to głupstwem bez sensu, 
w ydał ią za poczciwego sąsiada. T en , cały w y­
lany d!a ukochaney Żony , pomimo skąpstwa, po­
wiózł ią raz do Warszawy ; a że mu wydała pięćset 
dukatów na stro ie, zgryzł się , dostał konsumpcyi 
i um arł Nieutulona w płaczu wdowa poszła w 
pół roku za Urzędnika, który nayczuley w niey 
(rozkochany, silił się ile m ógł, aby dogodzić iey 
Ismakowi w ubiorach, i iey pociągowi do zabaw. 
(Chciała szalów , pereł , dyamentów , k arety , 
(wszystko natychmiast było  na iey rozkazy. U brała 
l ie  iaka wyź.sza urzędniczka w cos modnego, na- 
Łaiutrz toż samo na niey widziano; chciała dać ba- 
■ik , podwieczorek , obiad , stało się zadość iey 
Ivofi, zgoła, dawała m ody, znała się z całym  
Kwiatem, żyła wspaniale, m iała ciągle lożę w 
■eatrze; mąż tymczasem zadłużał się, tracił na 
lo n o rze  , żle b y ł  widziany od świata ; a dnia ie- 
■nego spiesząc ratować żonę omdlałą ze zgryzoty,

że nie będzie na balu, zawadził o stó ł, upadł, 
złam ał nogę , dostał gangreny , i rozpaczaiącą Minii 
powtórnie wdową zostawił. Na szczęście, w kilka 
czasuw zdarzył się ia..iś bogaty . atrou a czuły na 
los i wdzięki nieboraczki, ofiarował iey rękę. Po 
pewnym wstępie zdragania się , namyślania , i 
rozczulania, poszła za niego, a widząc się u no­
wego źródła obfitości, czerpała w niem z taką ży­
wością i wytrw ałością, umiała z takim wdziękiem 
w nowym postępować zawodzie, iż ubóstwiana i 
brana za wzór od wszyst .icli swych towarzy szek, 
gasiła smakiem i wykwintnością wszystkie damy 
sto icy'. Mąż iey to na sądach , to z dependentami, 
to na konferencyach , to vv innych prawniczych 
zatrudnieniach zaięty, nie łatwo spostrzegł, ile 
gust i sława Żony ciężar szkatułki zm nieyszyły; 
ale zwróciwszy raz uwTagę na toaletę Jeymościną, 
i uyzrzawszy w niey liczne swe honoraria zamie- 
n pne na tu lę ,  koronki, grzebienie, naszyjniki, 
dyadem y, dyftyki, axamity i inne podobne dro­
bnostki, zb lad ł, i per cuusatn juris na sześć klu­
czyków zamknął odtąd pieniądze, było  to hasło 
niezgody , b y ł to grób domowey szczęśliwości. 
Jejm ość narzekała, że nie ma w ozem chodzić, 
że z nudów um iera, że mąż chce ią zamęczyć ; Je ­
gomość nawzaiem, że m u przetańcowała wszystko, 
co 011 w ygadał, że go na żebraki wy kieruie, zgoła, 
hałas, sw ar, płacze, a nareszcie i punkta do ro­
zwodu. Stało się — we trzy miesiące nastąpił 
rozwód, a M i mi straciwszy mężowi w ciągu lat. 
dwóch zdwakroć dostała jeszcze na drogę dwa ty­
siące dukatów, i u jrza ła  się nikomu niepod(egłą. 
Szczęśliwa gwiazda, która czasem ludziom towa­
rzyszy, iakoś i iey nadarzała zawsze czcicie ów. 
Zaraz natrafił się iakiś woyskowy człowiek, nie­
zmiernie zamatwaney historyi życia , ale za to w 
naywyźszym stopniu rozczulony'. Minii wahała 
się w niepewności, ale nakoniec chcąc poraź czwar­
ty kosztować małżeńskiego cldeba, poszła za niego. 
Ileż , dotąd ieszcze, szczęścia swego wypowiedzieć 
mi nie m oże1 Maż ten tyle dogadzał wszystkim 
iey uroieniom i iey pociągowi do zbyt ów, iż to 
czynił nad stan, nad przyzwoitość, i nad zakres, 
W którym zostaw7ać b y ł  powinien. Trw ało to 
d łu g o ; ale los chciał, aby kula nieprzyjacielska 
zabrała iey' meźa; lecz W razie naykrytycznieyszym 
ocaliła iego honor. * dtąd źyie wdową, i dosta­
wszy po oycu niezłą wioseczkę , oddycha sobie na 
wielkim św iecie, i zaymuie szczątkami wdzięków, 
które iey lat 38 ochroniły.

(D a lszy  ciąg późn iej.)


